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KINO-TEATR 


w Piotrkowie 


| 


Ani jedno dziecko w Polsce nie może być głodne. Każdy gr 


Dziś arcydzieło arcydzieł! Cud techniki! Szczyt artyzmu! Najgen- 
i ostatnich lat 20 wykonany kosztem 
3 miljonów dolarów p. t 


CZARY | SEN NOCY LETNIEJ 


MENDELSONA, reżyserja MAX REINHARDT. 
Nad program najnowsze aktualności P,A,T. 
UWAGA Film trwa trzy godziny 1-szy 'seans o godz. 5-ej, 2-gi 
© godz. Ś-ej w niedziele l-szy seans o godz, 3-ej po poł. 


jalniejszy film na przest 


Według nieśmiertelnego 
dzieła SZEKSPIRĄ 
z nieśmiertelną muzyką 


KINO-TEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


Wszechświa - 
towy śpiewak 
po raz pierwszy w filmie dźwiękowym p. t. 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


Wzruszający dramat słynnego tenora 


141-734. 


Konto P.K.O Nr. 


Benjamino Gigli 


Początek o godz. 5 
zj 


PPa w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Sprawa Girzeszolskiego ciągnie się dalej 


KIEPURA Z ŻONĄ W SOSNOWCU 


Tysiące rannych i zabitych 
KRWAWE WALKI O MADRYT 


Generał sowiecki dowódcą wojsk rządowych 


MAGRYT, 31. 10. Komunikat_rzą: 
„dowy podaje,ż 
jeły niespodziewany atak 


ona. wojska |. 
powstańcze na froncie Tago, Wojska 
republikańskie — głosi komunikat — 
posunęły się znacznie naprzód, Wobec 
nieoczekiwanej szybkości naszego ata 


ku, powstańcy zażądali natychmiast 
posiłków w ludziach, artylerji i kawa 
lerji marokańskiej. Wyniki naszej 
ofensywy nie są joszcze znane we 
wszystkich szczegółach, lecz naszo ko 
lumny atakujące zajęły już miejscowa 
$ścj Sesena, Torres, Jondeve, Lasco i 
Torrójon de la Calzasa. Ofensywa 
trwa nadal i operacje rozwijają się w 
sposób bardzo zadawalający, 
PARYŻ, 31. 10. Wiadomości nad- 
chodzące z Hiszpanii Świadczą, że 
kontrofensywa rządowa, prowadzona 


siłami najlepszych oddziałów Gzerwo- | 


nych, załamała się, nie osiągając Swe 
go głównego celu, jakim było odrzuce 
We południowej grupy wojsk pow- 
stańczych w kierunku na Toledo i o- 
panowanie spowrotem linii kolejowej 
Madryt Valenoja, 


Odgzialy rządowe, poprzedzane | 
przez kilkanaście tanków, uderzyły 
na pozycje powstańców na południe 


CODZIEN, 
Podziękowanie 


Niniejszem wyrażam serdeczne po- 
dziękowanie Zarządowi Pensjonatu 
c rowie" w Ząb 


Przyrod R 
kowicach, w osobie ks. Huszno. oraz 
personelo: ch JWP. Dr. Bet- 
herowi i zce p. Pękalskiej za 
skuteczną kurację ziołami hepałyczne» 


mi i troskliwą opiekę, okazaną mej 
żonie. 

Trzech tygodniowy pobyt w z 
dzie nie. tylko ją wyleczył z ciężkiej 
choroby wątroby, dat sposob- 
nošć, nauczenia.się-przyrządzania pò- 
cznych. 
więc Boże Zarządowi W 10- 


Józof Dąbkiewicz 


Zielona, koto Dąbrowy 


od lotniska Getaie i odepohnęły ich | 
Opare, kilometrów w „tył, Pod koniec | 
dnia jednak wojska powstaficze” przez | 
szły do kontrataku i odzyskały utra- | 
cony teren. | 

Bitwa miała 


przebieg niezwykle 


krwawy. Po obu stronach jest wiełu 
zabitych, a liczba rannych | zabitych 
po stronie rządowej dochodzi do 2000 
ludzi, 

Komunikaty powstańcze 


twierdzą | 


Podziękowanie 
rowie z Leska składają gorące 
podziękowanie dr. W. Wasilewskiemu w Sosnowcu za 


Inżynierostwo St, M 


szybką pomoc í przywrócenie 


mamusi, dyr, Haliny Mazurowej w Sosnowcu. 


„|5tasowy attache wojskowy przy am- 


również, że jeńcy zeznali, jakoby do- 
„Wództwa obrony Madrytu spocżywałó 
rekach oficerów sowed dh, tzoigi 


poprzedzające falę piechoty rządowej | ' 


mają być również pochodzenia S0- 
wieckiego. 

PARYŻ, 31. 10, Kierownikiem szta 
bu obrony Madrytu został mianowa- 


ny generał sowiecki Gorew, dotych- 


basadzie sowieckiej w Madrycie. 


do zdrowia naszej kochanej 


Kiedy inspekfor pracy 
MOŻE WEZWAĆ POLICJĘ? 
Ministerstwo opieki społ, wydało 

instrukcję do RSRZÓW pracy, 

sprawie wyda 

rzały się wypadki 4w. 

spekto! 

poleceniami prz 


tych cévy; Inspekto 
rzy pracy mogą się źwi do policji 
tylko w sitaw ach dotyczacych prze- 


FEM 5 
wykonywania innych przepisów 4 
ydzeń porządkowych; 


Zahit przez pomyłkę 


1 POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 


BIAŁYSTOK, pW majątku 
Piiwo w pow. łom? i 
siat Adbijoląieato ini 


jakni N Do Widzińskiogo 
30-letni zawodowy zło" 
Anikiewioz, 


M aroei 


ezół zabić „leśni. 

rego Snopczyńć do ` którego 
miał u 267 psia jednak zabił 
Sprawe: rodni tak 

pomyłku, że udał się 


konia swej matki i fam ode- 


brał Sobie ży 


Powódź w całym kraju 
Rzeki wystąpiły z brzegów i załały niektóre wsie i miasteczka 


W Częstochowie, wskutek przyboru | ewakuacji rodzin, w liczbie okoła 1000 


Długotrwałe deszcze i szybkie tajonie |, 
śniegu w górach spowodowały nagły | Warty zostały zalane dwie dzielnice: | osób, 


przybór wody w rzekach Małopolski i 
województwa Kieleckiego, | 


Sachalir i Dębie. Wobec wdarcia się | 


wody do mieszkań, przystąpiono do | 


Zgon wodza P. P. S. 


Ignacego Daszyńskiego 


Dziś o godzimie 2 min, 14 w nocy w $ê 


| natorium w Bystrej na Śląsku Cieszyńskim, | 
| zmarł śp. Ignacy Daszyński, przywódca 30 | 


cjalizmu pańskiego, premier rządu Lube 
skiego ; wicepromier rządu Obrony Narodo 


Sejmu Nzaltiuj, | 


wej, marszałek trzeciego 


jeden z mic zad mówoów nasa | 


Choroba Ignacego Daszyńskiego ciąguęla 
się już od paru lat. Przehywał stale w By 
koło Bielska na Śląsku. W ostatnich 


tygodniach stan jego zdrowia pogorszył się | 


gwaśtownie. W mocy z piątku na sohotę zaj 


ozgła się agonia. 


Zgodnie z ostatnią wolą zmarlego pogrzeb 


Lodbadzię się w Krakowie. 1 


osz złożony n 


Zagrożone są mosty na Warcie i 
Stradomce. W niebezpieczeństwie zna 
|lazły się mosty pod Dzbowem, Brzezin 
ką, Poczesnej i Kamienicy. 

Na linii kolejowej Warszawa — 
Radom — Kielce, odcinek toru za sta- 
cią Miechów został poważnie uszko- 
dzony: 

Również i na podhalu kilkanaście wsi 
i miast niżej położonych znajduje się 
pod wodą. E 

Przybór wody trwa w dalszym 0'4- 
gu, zagrażając domostwom zupełnym 
zniesieniem. 

władze zmobiózowały większe od- 
działy ratownicze, które wysłano na 
tereny zagrożone załewem. 

a konto P.K.O. 


Nr. 70.200 przyniesie ulgę bezrobotnym. Ratujmy od zimna i głodu. 


Str, Z. 


 Mrzeszolski w Zagłębiu 


Zamiary na przyszłość--Pamiętniki z więzienia 


Proces Grzeszolskiego ciągnie się dalej 
PROKURATOR ZAPOWIEDZIAŁ KĄSĄCJĘ 


(Wprawdzie trzy dni mija od roz- 
prawy apelacyjnej Pawła  Grzeszol- 
skiego i uwolnienia go ou zarzutu o” 
trucia żony i dzieci, niemniej jednak 
sensacyjny ten wyrok jest w dalszym 
ciągu przedmiotem wielkiego zaintere 
sowania zarówno wśród palestry pol 
skiej, jak i wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, Szczególne poruszenie 
wywołał wyrok uniewinniający Grze 
szolskiego w Zagłębiu, gdzie powsta« 
ła pierwszą wersja o otruciu dzieci, 
Społeczeństwo podzieliło się na dwie 
grupy: jedna grupa twierdziła, że 
Grzeszolski jest sprawcą wyrafinowa- 
nei zbrodni, druga natomiast święcie 
wierzyła w jego niewinność. * 

Wyrok sądu apelacyjnego w War: 
Szawie sprawił pierwszej grupie wiel 
ką niespodziankę. Przypuszczano z po 
czątku, że trość dodatku nadzwyczaj- 
nego, jako pierwszego zwiastuna tej 
wieści jest wynikiem omyłki spraw- 
zdawcy sądowego w Warszawie. Kie- 
dy jednak ukazał się w prasie SzQże« 
gółowy opis motywów wyroku, u- 
wierzono w niewinność Pawła. Grze- 
szołskiepio. 4 
© Wzliurzono zagadką okropnej zbrod 
ht umysły ludzkie, z dnia na dzień 
słyną, co jest objawem, że zauianie 
społeczeństwa do wymiaru sprawiodli* 
wóści jest naprawdę wielkie. 
> epozoctajo jednak fakt, ża , dziac 
Grzeszolskiego zostały otrute. A wiec 
ponura tajemnica Śmierci Lucyny | 
Jerzego Grzeszolskich, mimo wy! 
warszawskiego. nie została wyiaśr 
na. 


GRZESZOLSKI 0 SWEJ 
PRZYSZŁOŚCI 
W. czacie wizyty Pawła  Grzeszol- 
skiego-w mieszkaniu obrońcy dr, ZYB 
munta Hofmokt Ostrowskiego, Grze- 
szolski poczynił obszerne zwierzenia 


jąc /z+obecności, pytamy £0, 00 zam'es 
rza teraz robić, Ku Sr 

—;Dziś nie jestom w stanie jeszoze 
nie*konkretnego powiedzieć — odpo- 
waila z powagą Grzezolski, — proszę 
się nie dziwić mojej odpowiedzi, lecz 
ten wielki zwrot: — z uwięz'onego 7 
wolny nie pozwala mi, narazie nic 
przedsięwziąć. KB. S 
* — Kiedy pan opuszcza Warszawa U 
gdzie się pan udaje? 

— Oczywiście jadę de Sosnowca, 
lecz. dopiero w niedziele, lub poniedzia 
lek. i 
`= Czy będzie pan w dalszym ciagu 
pracował w fabryce Hulczyńskiego? 

— wWiaściwie nie zostałem dotąd z 
fabryki zwolniony. Zresztą dyrekcja 
nie miała powodu mnie zwalniać, bo* 
wiem byłem dobrym pracowni e 
Jedynie na skutek niskiej, a w skut- 
kach okropnej intrygi Bugajów i Ku 
czalskiej, zostałem postawiony w stan 
oskarżenia, Oni zrobili ze mnie mor- 
dorco moich własnych dizeci, oni też 
ohoieli mnie zniszożyć, ale na Szczę- 
jcie ręka sprawiedliwośni . nałożyła 
kres tym intrygom. 

— Czy nosi się pan z 
ruchomienia 
goni? à 

— Dziś jestem zrujnowany. Nie po- 
siadam żadnych zasobów pieniężnych, 
a więc narazie nie mogę myśleć o uru 
chomieniu fabryczki. Zresztą znajdu« 
je się ona obecnie w stanie wielkiego 
zniszozenia, Sprzęcałem w swoim ara" 


zamiarem u 


dtomat swei przyszłości, Korzysta. | 


fabryczki swojej na Po-| 
5 >] 


sie niemal wszystkie maszyny, nadto 
sfanatyzowani mieszkańcy Pogi 
chcąc okazać mi swoją nienawiść, po- 
wybijali w fabryce wszystkie niema 
szyby w oknach. Wielką krzywdę wy 
rządzili mi ludzie, niszcząc kompletnie 
moją bibliotekę, przedstawiającą wiel 
ką wartość, Dziś jestem bankrutem, 
lecz tylko finansowym i dlatego też 
mam nadzieję, że w niedalekiej przy- 
szłości, dzięki moim zdolnościom | e- 
nergii, będe mógł dźwignąać się, 

— Proszę Pana! — mówą w So6nów 
cu, że jest pan zamożnym  człowie* 


Słucha 


kiem. Obliczają nawet wartość mająt 
ku pana na 150 tysięcy złotych... 

— Sa to kiepskie obliczenia — prze 
rywa Grzeszolski, W najlepszych cza 
sach majatek mój, (plac, fabryczka 
i gotówka) nie przedstawiał większej 
wartości, jak 80 tysięcy, Obecnie po- 
zostały mi gole mury budynku fabry 
cznego i plac, 

-— A więc gdzie ostatecznie pan 0- 
siedli się? 

— Tego nie wiem. O ile dyrekcja 
fabryki Hulczyńskiego przydzieli mi 
pracę w Sosnowcu, to oczywiście bę- 


jac, trudno je 


f=odróżnić od żywej 


-muzyk 
słowa. 
posiad 


i fob żywego, 
Te właściwość 
a 7 obwodowy 


PHILIPS 
SUPER 4565 


Na raty po 


z 


tł. 28.40 mies. 


W FIRMACH: 


Da M 
TECHNICZNY 


W. TYSZ 


BĘDZIN, Piłsudskiego 9 
Telefon Nr. 71-261 


K 


oraz W. GZECHOWSKI, SOSNOWIEC, 3-go Maja 6. Tel. 61-824 


REBEKA I 


Pan Franciszek Haczyk! — zawo- 
ia sądu gradzkieg 
m, proszą wysokiej 


ony jest pan o pobicie miu 
dzianym rondlem pana Wa $ni: 
muły. Czy przyznaje się pa 

— Bobić to faktycznie 1 
go pobiłem, ale co do winy, to S 


pobić 


— No bo zbrodniarza woj 
łuk czy nie, proSzę sądu wysokiego 
+ No 
Ja ze Śniadułą, tošmy sąsiedzi © 
ścianę. Jak ja kichnę, to on mnie 
zdrowie mówi Także samo insze d 
ki bez ścianę przechodz 
sposobem o jego fals 
wiedziałem. 


spra” fz 


RONDE 


akuralnie przy 


usłyszałem razu jednego, 
ścianą tango Rebeke zaiwania. 
uchuje uważnie, a on nie tyl- 
iewa, 
Słucham jeszcze lepiej — i nagle 


jak nie chwycę za rondel, jak nie na- 


padnę u 


aż! Nie wstyd ci trać 


driób m 
konne fałsz 


ne pieśń staroz 
kiem 
ną Rebekie z 
matka nie poz: 


e 
Sad skazał pana 
- złotych grzywa 


Wranciszka na 50 


dę tam mieszkał. 

— Moim wielkim pragmentem jes: 
obecnie nagrodzenie krzywdy moral 
nej żonie, która przez ludzi złych, dia 
mnie znosiła bardzo wiele pr š 
z samozaparciem. Nigdy nie przyj 
czałem, że ten mój duch opiekuń 
tyle znieść potrafi, Teraz, kiedy 
skałem swobodę, kiedy Spraw 
wość orzekła, że nie jestem wi 
Śmierci kochanych Śp. dzieci moich, 
z całą energią weżmę się do pracy, by 
w krótkim czasie stać się napowrót do 
brym członkiem społeczeństwa, z gro 
na którego złośliwość lutka chciała 
mnie tak okrutnie wyeliminować, 

— Czy ma pan zamiar wydać pa- 
miętniki z pobytu w więzieniu? 

— Pobyt w więzieniu pozwolił mi 
zaiąć się wieloma kwestiami = dzie- 
dziny psychologii analitycznej. W wie 
zieniu właśnie poznałem różnych prze 
stępców. od złodzieja począwszy, a 
na matkobójcy skończywszy. Zebra 
łem bardzo dużo materiału | w przv- 
szłości, kiedy już usanują sie moje 
rodzinne stosunki, wydam kilka to- 
mów kiażek. Narawe wydam  tyiko 
dwie książki: „Don Kichot redivivus“ 
i „Vade meenm z za kraty. W spra 
wie wydania tych dwóch prac dziś już 
zwracaja się do mnie wydawcy war- 
szawscy i sądzą, że znajdą one poczyt 


| ność, 


Po zakończeniu tej rozmowy Grze” 
szolski wstał, przepraszając, że bo- 
dac ogromnie wyczerpanym, pragnie 
udać się do hotelu, Towarzyszymy mu 
oczywiście, Za chwilą, po przejściu 
pasażu Italia, doszliśmy do bramy ho 
telu na ul. Chmielnej 16, gdzie w jed 
nym z pokoi na drugim piętrze ocze- 
kiwała go żona, 

— Proszę panów o nie podawanie 
do publicznej wiadomości adresu mo- 
iego, bowiem nie chciałbym, aby mi 
przeszkadsano. Zaledwie wprowadzi- 
łem się do hotelu — mówi na odchod 
nym, — a już miałem cały szereg tele 
fonów. Nieznajomi warszawiacy, w 
ten sposób chcieli okazać mi swojo 
współczucie, 

WARSZAWA, 31. 10, Po wyroku 
uniewinniającym Grzoszolskicąa z zur 
rzutu zbrodni otrucia dwojga dzieci, 
prokuratura zapowiedziała wniesienio 
skargi kasacyjnej do sądu najwyżs”o- 
go. Treść skargi jest krótka i brzmi: 

„W związku z zapałym wyrokiem 
w sprawie Pawła Grzeszolskiego, pro- 
kuraturs warszawska zpowiada wnes 
sienio skargi kasacyjnej”. 

Zapowiedź skargi podpisał prokura 
tor Guszkowski, 

W ten sposób proces Pawła Grze. 
szolskiego jeszcze się nie zakończył, 

Ostatecznie sąd najwyższy zadecy- 
duje o losie oskarżonego, 

GRZESZOLSKI W SOSNOWCU 

Wozoraj przed wieczorem  rozeszia 
się na Pogoni plotka, że Grzeszolski 
przybył z Warszawy do Sosnowca właz 
z żoną i zamieszkał narazie u rodziców 
swej małźohki, państwa  Staciwiń. 
skich. Przed domem w którym miesz- 
kają p. Staciwińscy do późnego wio- 
czora gromadziły się grupy mieszkań 
ców Pogoni, chcąc zobaczyć z bliska 
bohatera taj niezwykłej epopei zagłą 
biowyskiej, 


liezcijmy umarłych 
-~ pamiętajmy o żywych 


Jesień, Ciężkie, szare chmury prze: 
walają się pe niebie, Liście opadają z 
drzew i pokrywają ziemię złotawym 
całunem. Smutnie i posępnie wygią: 


da jesienny krajobraz... Po zabłoco- 
nych ulicach miasta suna szeregi lu- 
mai z wieńcami.  Dąża poważni na 
cmentarz, Idą tam oddać swoim najs 
bliższym, najukochańszym należną im | 
Cześć. 

Święto Umarłych. Jedno w roku 
święto dla tych, Którzy od nas odeszii 
na zawsze, którzy żyją tylko w naszej 
pamiąci, alo nigdy tu nie powrócą, 
by znów stanąć przed nami, jak daw 
niej, jak kiedyś. Dla nich to dzisiej» 
sze święto, Im w dniu tym oświadczą 
my, że pamięć o nich trwa, nie zagi 
nęła w trudach życia codziennego. 


Miejsce ich wiecznego spoczynku 
zapełniaja tłumy ludzi, stroją wieńce, 
Na grobach plona Świeczki... W nie- 
jednym oku błysną porliste Izy., Ža- 
łobne dzwony grają nutę żalu ogrom 
nego, nadludzkiego, Opłakuja tych, 
którzy odeszli w zaświaty. Żegnały 
ich kiedyś, gdy odchodzili w zaświaly 
i żegnać będą nowych, odchodzących. 
I tak zawsze, Nie widać w tym kresu 
ni początku, 


A gdy wieczorem. zabłyśnie nad 
cmentarzem czerwona łuna, bijąca od 
płonących świeczek i lamp, a ciszą za 
legnie i wszyscy uklękna przy gro! 
bach į odmawiać będą pacierze za 
amarlych, dadza się może słyszeć ci' | 
ohe jęki, słowa dziekczynienia, wy 
chodzące z nod głebi ziemi... Nastanie , 


w chwili tej zespolenie,. 1 zdawać sie |* 


bedzie, że oni wstali, uklękli z nami | 
i ślą modłw do Najwyższego.» 


nie swego przed 


ostatnie płomyki 


St." 3. 


ZŁOTODAJNY POMYSŁ 


BEZROBOTNEGO FOTOGRAFA-AMATORA 


— Czemu pan zawdz 
qbie raty 
tano głośnego dziś w Paryżu 
la Wasraud, znanego pod prz 
skiom „Fotografa nazpiękniejszych ko 


za powodze 

zupy” 
Kani- 
i. 


lobry pomysł od 
— To jest podsta 
“alo wo 

Irze- 
pier 


Olo 


— Trafiłem na 
powiedzial Farsuud, 
wa powodzenia nie tylko mego, 
góla każdego przedsięwiorstwn. 
ba znależć dobry pomysł i być 
z który go urzeczywistni 
rszystko, 


„Wieczne odpoczywanie racz im 
dać Panie — wymówią usta, na» 
brzmiałe żalem, Serce się jakoś dziw- 
nie zatrzepocze, cichutko załka i zabi 
je znów swoim normalgym rytmem. 


Umarli odeszli, nie wróci Trudno 
Głowy się jeszcze pochylają, otatnie 
spojrzenia na dogasające Świece i tłu 
my w skupieniu opuszczają miejsce 


westnego spoczynku, 

Lecz kiedy na omentarzach zgasną 
tlejących świec, 
niech w sercach naszych  rozpali się 
wielki płomień gorącej miłości dla 
tych, którzy nie mają co jeść, a podob 
ni są raczej do umierających niż ży” 
wych, Niech słowa Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie 
go, wypowiedziane na posiedzeniu Ko 
mitetu Pomocy Bezrobotnym: „Czojj- 
my umarłych, pamiętajmy o żywych'* 
utkwią głęboko w sercach naszych, 


DR. ZYGMUNT HOFMOKL-OSTROWSKI (ojciec), 


DWIE MATKI MIAŁO... 


5) 

= Doktorze Walter, 
wany o ojcowslwo i 
iług twierdzeń ska 
czotem dnia 3, marca ub. r. w hotelu 
„Pod Zieloną Kaczka“  puzebywuć 4 
rawódką Marią Pavlicek, a owocem 
tego spotkania ma być „małoletnia An 
Marta Pavlice ana do ksi 
paralji św, Karola 
1 5 grudnia tegoż roku! 
aje Pam twierdzenie skar- 


jest Pi 
alimenty. J 
i miał Pan wie- 


na 
metrykalnych 
daty urodz 


— Nie! 
= zapytuje póWódRY, Gzy didto- 


żyć zezwania? 
=" Proszę... 

jochże się Pani uspoko!! Jak 

Pani będzie szlochać, to ani słowa się 

aie dowiem! 

ja... nie mogę mów! 
Pahi potwierdza 


— Ta. ł 


OSTOWĄ 


— Panie Sędzio! Ja ofiaruje przysię 
se, žo to nieprawda! Byłem z powód- 
ky w hotelu „Pod Zieloną Kacz 
owżzem, ale między nami nic nie za- 
szło! 


Więc Pan ze spokojem: ofiaruje 
przysięgę? * 
— Nig jeden ale dziesięć razy! 
— To mi wystarczy! Sąd posta 
wia żadnej zo slron nie zaprzy 

V Imieniu Jego. Cesrgkiai Mość 


= Przepraszam. 


Panie Mecenasic! Wyroku się 
nie przerywa! 
— A moje prawo pyłania?. 
Ach tak, przepraszam... zdjął 


biret i usiadł z powrotem. 

Panie Walter! Więc Pan przy- 
znaje, że był Pan 8 marow tamtego 
roku z powódką w hotelu „Pod Zielo- 


iak już mówiłem! — odparł 
Na to sndzia; 

Proszę: się nie unosić! Pan wi 
nien zastępcy powódki tak samo od 
A pytanie, w granicach pro- 
cedury wiane, jak i mnie! 

— Przepraszam, Słu zatem. 

— Wolno wiedzi akiej porze? 

— Wieczorem... 

— Tak długo państwo byliście ra- 
zem? U 
y ja musze odpowiadać? 


= Tak! 

— Do l-ej. 

— Porijer notował 
stwa o 3.301 „Zielona Kacz 
hotel na god: ny? 

— Być może, nie 

=A co Pań 

— No... nie! 

— Jakto nież Wykładał Pan pan- 


pan: 


nie Pavlicek geografia czy co inne 
go? 
= Czy ja muszę odpowiadać? . , 
g tak! ustawowy ONOWIĘ+ 
zek: z gdyby pytano Pana o co$ 


nia należy, to ia pytanie 


ta do rze! 


. 


zostala stwierdzona przez profesorów me- 
dycyny uniwersytetów poje skich i w drodze 
naukowej analizy bakieriologicznej. 


NEREK PREY: FOABOJ TI TAPETY AJ OTTONA 


sie tłumaczyć 


Początek kariery 
Paryżanin Kali Fayraud byl pi 
dw oma laty ubogim, bezrobotnym p: 
cownikiem umysłowym, jakich 
ca Francji liczy na 'bysitco 
jąc kiedyś bez celu po Pax 
cił uwage na olbrzymi plakat, rekla- 
incy jakiś środek ma porost wło” 
ów. Plakat wyobrażał g 
nej kobiety i był produkcja recznego 
malowidła. 
Kamilowi Fayraud przyszło na myśl 
żę stokroć ener i moby do 1 
klamy używać 
łalyby bardziej prz 
klientelą. Poniew sam był dobr 
fotozrałom amatorem; postarał się 
ilka zdjąć pięknych -kobiecych twa- 


u, żwró 


odbitk 


szonymi 


Z powię 
udał do jednej z najwi 
twórni perlum i przedstawił swe dzie 


owi reklamy. Fotogratie podo- 
ię nadzwyczajnie I zostały na- 

4 wytwównię, Równocześnie | 
mał kilka zamówień na 
rozmaite fotogra przeznaczone- do 
reklamowania różnych środków kosme 
tycznych. 

„Przed użyciem i po użyciu“ 

Dziś Kamil Fayraud dostarcza fot 
[ii reklamowych nie tylko Par) 
nie tyłko całej Francji, ale wysyła 
swych kartotekach 


© 


Każda firma może sobie wybrać 
RE, tvp. ARE z: ud 


0- 


uchylę! 
— Więc? 
mP anlo inhale, gOvi WB 
mokliśmy do nitki, więc ka:ałem przy 
ina... 
y p. Pavlicek zrzaciła przemo 
ezone ubranie? 


— To do rzeczy nie nale: 
— Owszem! „Proszę odpow 
= Tak. 

— I weszła do lóż 


„tak! 


A czy tam były dwa czy jedno 
p 


To do rzeczy nie nal 
Prosiłem już raz powoda, żeby 
się nie unosił; ja mam oceniać, czy to 
do rzeczy należy, czy nie. Proszą od- 
powiadać! 
= „jedno? 
—A Pang 
— Co ja? 
= No, .cży 
na sobi 


Pan zatrzymał ubranie 


ak... 
em Pan wylłómaczy, że chło: 
hotelowy, Fritz Bengel, widział 
Pana około godziny pi ej po pół 
nocy w zupełnym prawie negliżu na 
korytarzu? 

— To zmyślone! 

— A czy to zmyślone, ż 
dał Saganka z gorącą wodą? 

— Nie odpowiadam! Czy ja mam 
na co mi woda gorąca 


była? 
— Proszę się nie unosić! 
prawnikiem i ocenić Pan sam 
czy y to dla sprawy ma znaczen 
Ależ Panie Sędzio! a mam 
prostować wszystkie plotki, które p.; 
mecenas zbierał po korełaxasch w hoj 
teln Pls 


Pan jest 
może, 


| wa cały 


Szych strojach i pozach, zależnie od 
potrzeby danej reklamy: A 
Wi kolekcji Fayrauda są też fotę 


Niektóre fin 
reklamując swoje Środki, zamiesz 

Swoje fotografie, jedną „przed 
ciem“, drugą „po Fay' 
raud umie obie fotografie dobierać, talk 
że wyglądaja ore, j kby zdjęte z tej 
samej twarzy, Oczyw do zdjęcia 
„przed użyciem** potrzebną jest twari 
brzydka, do zdjęcia „po użyciu** — 
piękna. u 


grafie brzydkich twańzy. 
my 


Zsiemy coraz dłużej - 


W świetłe interesujących cyfr, przy 
toczonych przez jedno z pism prowin« 
cjonalnych, zecietny wiek Polaka 
przedłuży U su ubiegłego 50-ly 
da o kilkanaście lat. 

W Niemezech przecietny wiek mie. 
szkańea wynosił w drugiej polowie 
19-go wieku 37 lat, a dziś — 61 lat! 

Podobnie Anglik żył ,43 lata, l 

- 60 Jat. 

Szwed 


żył 47 lat, dziś — 62 lała: 


Polak je przeciętnie 52 lata, 
gdy na początku naszego stulecia za- 
ledwie a 


Tę istną „rewolucję wieku* 
świat. 

Choć Polsce daleko jeszcze do cyfr 
choduio - europejskich, zdołała ona 


ch ob, 


przeży 


1927 przeciętny wie! 
15,9 lat, 


wynosił, 
ata; 


k Polaka 
ń w roku 1934 — 52 


— Zabraniam Panu tak się o zastęp 
cy powódki wyrażać, Żądał Pan gorg 
cej wody, tak czy nie? 
być, nie pamiętam. 

— Czy przyniesiono tę wodę? 
tam dalej, x 

— Panie Meconasie, dò czego 


FA 


Bar 


jaj Do ojeowstwa, Wysoki Sądzie! 
— Nie pamiętam! 

— A ozy nie przypomina Pan Sobie 
gdy zamiast Fritza Bengla wodą 
niosła pokojowa z korytarza tego 
piętra, Zolja Ellonberg, i nieopatrznie 


weszła do pokojn, panna Pavlicek na- 
rz 


robiła krzyku i zakryła tw kot: 
drą, a Pan wyskoczył » łóżka i wymie 
rzył pokojowej policzek?! Że dalej 2 
ia tego spisano protokół policyj 
ten oto tu 


ny... 
— Panie Sed: 


Y 3 J Tego za dużo! Ja 
wszelkich dalszych wyjaśnień , „ Odma- 


wiam! 


ech Pani  pazestanie raz be» 


— W imieniu Jego Cesarskiej Mo' 


ści! 


Dr, Ignacy Walter, aplikant sado- 


wy, zam, we Wiedniu, Se 
gasso 4, jest ojeem małoletniej 
Marty Pavlicek, urodzonej we Wied 
niu dnis 5 grudnia... r. i winien pla 
G6 tytułem alimentów.. Wyrok z mo- 
tywami doręczony będzie stronom na 
piśmie. Rozprawa skończona! * 


Mater semper cerla est, paler, qu 
demonstrant czyli: Nie be- 
żadał wody gorącei nadarem- 


no! 


KONIEC, 


LISTOPAD 
1 Dziś: WszystkichS w 


Jutro: Dzień Zaduszny 
Niedziela 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Gztory osia nie występy K, Junoszy = 
Siępowsk ego 
Serdecane "ly »y “p tji 
mienia jakie coraz śc*oj. w 
miarza Jaunoczą 


gorącego us 
p Kazj- 
Stępawskiego 3 krakowską 
*prawjly żo znakomity arty: 
sta mmo peti py sensen w Warszawie, 
przepędzi snowi trzy dni w K*ikowie i wy 
„stąpń w śwy świetnych kr hi dziś 
w niedzelę wieczory w „Otellu* W, 
zekspira, v nadzieje Fopoludniu o godz. 
dej na jedyawa przedetawieniy dl, mto- 
fatży -zkoln + po camh zmiżorych, oraz 
w „Głupim Jahubie? 1- Riftnars w poni 
działek, Będą lo ostanie występy znakomi- 
togo artyst 
Pol kierma em reż 
„kowają 
„Tudzja na keze”, której promie 
się w najblższych (torach 


publięznością 


W Biegróskiago od 
sią pely z voredi W. W. 


nera 
z ońbądzie 


PAW pok 


Eio — 


rpi Jakub”, 


* papok 


Z TEATRU „BAGATELA“ 

Na sol obinazgo progiamu  rewiowego 
x Bagnielj wzkża sg Fianka Runowjecka 
i Waneenty Joko. /Porwsza w swych 
żwietmych piosaskach, Gregi w ukatalnych 
monologai. Aoskomalets: również *a bale- 
ty w wykona 1 Kamniskich jak ! dowcipne 
ska Gile ska, Dzeniekim q Nowo- 
wiejskim. Riria jast napsawdę godna obej- 
rzenia, Dziś, w n edicts 3 przedstawienia. 


REPERTUAR KIN 

Aria: Jadzia. 

Apollo: Upiór na sprzedaż. 

Atlantio: Ostalnie dni Pompa. 
Promień: Anthony Adver. 

Stella: Samochód Nr. 99 i Annapolis. 
Sztuka: Róża, 

Świt: Ada to nie wypada, 

Uciecha: Żółty skarb (Generał umoxl o 
swieje) 

Wania: W binsku słońca (J. K:epuru) 
Zorza: Szpieg Nr. 13. 

Muzeum: Chłopcy z plaen broni. 
Bagata: Droga boz powrotu (Ka, 
i Wiliam Powel), oraz rewia pt. 
V nes. 

Dom Żołnierza Polskiego: W 
soząściem. 


Uezniowie z Częstochowy 


W KRAKOWIE 


W dniu wozorajszym przybyla do K: 
wa, pod prof, Antoniego 
Kmnioikjewicza delegacja: uczniów panstwo- 
xego gimnazjum im. H.  Śłenklewicza w 
Uzęstochowie przywożąć urnę z ziemią na 
šowinise, pobraną z Jasnej Góry z pod pom 
uika ks. Kordeckiego. Delegacja złożyła zje 
mię na Sowińen, po czym udała się do 
krypty, oblem złożenia hołdu Maru, Piłsud 


Princis 
„kaskoł: 


pogoni zi 


rownictwom 


SPRAWA DOBOSZYŃSKIEGO 


nie znajdzie się prze 


Ministerstwa przygotowują Szereg 
projektów ustaw, które wniesione bę: 
dą ną ZAS U Sesję ciał ustawo- 
dawczych. (Wśród ważniejszych ustaw 
jakie Słów. Ministerstwo Sprawiedli 
wości, znajduje się projekt noweli do 
Kodeksu Pi słępowania Karnsgo, prze 
widującej. ujednolicenie “ustrojów Są* 
dów karnych przez skasowanie sądo: 
nictwa p eglych na obszarze d. zą 


d sądem przysięgłych 


boru austriackiego. 

W! tem sposób szereg sensacyjnych 
procesów politycznych zostałoby już 
osądzonych według nowego prawa. O 
ile skasowanie sądów przysięgi 
wprowadzone będzie w życie ji 
w r. b. wielka sprawa Doboszyńskie: 
go i tow. byłaby już rozpatrywana w 
trybie zwykłym, a nie przed Sądem 
Przysięgłych. l 


Pożar w Rynku Głównym 


W. sobote, w godzinach _ przedpo” 
łudniowych. wzywano Straż Pożarną 
na Rynek Główn. gdzie: naprzeciw 
Kościoła św. zapali} się 
od kabla, sinp t mwajowy. W, zw 
ku z tym nastąpiła kilkunaslominuto 
wa przerwa w komunikacji tramwajo- 


CE 


eniu prądu elektrycene 
lane Sttąż Pożarną do ga” 
który też: w niedługim 


go, a A 
szenia ognia. 
czasie zlokalizowano, Jak się okazało, 
ogień powstał wskutek krótkiego spię 
Gia, (W, krótkim czasie ruch tramwajo- 


potoczy! się normalnym trybem: 


Smiertelne zatrucie 
76-lefniej staruszki gazem świelinym 


W. piątek wieczorem mieszkancy ro 
almości przy ul. Siemiradzkiego nr, 17, 
zbudzen zostali ze snu intensywnym 
zapachem gazu, który rozprzeszcze- 
niał się po calym domu, wnikając do 
wszystkich mieszkań,  Ustulono, że 
gaz uchodzi z mieszkania Wiktorii wa 
towandor, wdowy po emerycie kotejo: 
wym, łat 66. Sąsiedzi wyważyl! drzwi 
i wtargneli do mieszkania. Qczom ich 
przedstawił się Strqezny w. ok, Star 
Srka leżała bez życia na ziemi, z tw 
rzą wyktzywioną przedóśmiertnym ry 


masem. Caly pokój wypełniony był o 


parami garu. Zaalarmowano bezzwłe- 
cznie Pogotowie Ratunkowe, którego 


lekarz stwiordził zgon stęruszki spò- 
wodu załuucią gazem, Zwłoki prze 
ziono do Zakładu Medycyny Sądowej. 
Na miejsce śmiertelnego wypadku 
przybyły władze śledeze, które wdro 
śyły ohorpiczne dochodzenia. Ustulo- 
mo, iż słaruszka uległa watruciu 
zem świetlnym. który dobywał Się 
pizewodów na skutek wadliwie uszczel 
nionych kurków. 


je 


Rowerzysfa najechany przez furmankę 


Nieszczęśliwy wypadek wydarzył Się 
w dniu wczarajszym Henrykowi Kru- 
kiemu, z zawodu f 
przy ul. Siarowiśinej s 
rowerem ul, Kopernika w kierunku 
ul. Blich, został najedhany z tyłu 
przez jednokonna furmanke, wowożć 
ną mi wożnice;, nieustalonega a 
wi Kruszyński upadłsz 
nię deka złamania lewej rę 


ej łokcia. Ranny: Kruszyński udał 
sh sam na stację Pogotowia Ralunko 
wego, skąd go skierowano do Szpitala 
Św. Laza Nasłępnie po założenin o 
patrunku, pozostawiono Kruszyńskie- 
go opiece domowej, 

Wine za wypadek ponc 
za którym policją wszczęła 
wania, 


1 woźnica, 
poszuki- 


ZEE OOO TAE PEPE EE TIEI SE TEE BEE WST EA EEEE ZOE ZA 


Bójka pijanyc 


Przy ul. Dwernickiego „piku 
kilka dorożek konnych, których właś 
cieiele w oczekiwania przygodnego 
pasażera zabawiają się po jemu 
rącząc Się obficie wyrobami monopolo 


wymi. Jak wiadomo, ludzie „zlekk 
podpici mają przedziw. inklinację 
do wywlekania na światło dzienne 


Starych nieporozumień, 

U panów z pod znaku konia niepo: 
rowumienia te mają po większej części 
podłoże konkurencyjne. Prawdy tej 
doznał na własnej skórze  dorożkarz 
Filas Ludwik. zam. przy ul. 


h dorożkarzy 


Juliusza Lea 49, który w tuskcie bój- 
ki ugodzony został przez dorożka 
Michała Nikorę zam p ul. W 
i nr, 621, młotkiem 
w okolicę ponad prawym okiem, co M 
konsekwen wywołało wstrząs mó 
gu, Na miejsce przybyło Pogota' 
Ratunkowe, które, przewiozło of 
w stanie bardzo ciężkim © na odi 
chirurgiczny Szpitala św. Þazarza 
Sprawcą wszczęła poli energlezity 
pościg. Zajście miało miejsce przed re 
siauracją Heleny Farber. 


GRY ZEURE ESR CZORT REAAL PROZA ZAP CZ CA ROZA 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany ze 
cównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 


każdy, kio składa ofiarę na obronę morską, dopełnic 


tem samem obowiązku obywatelskiego względer 
Funduszu Obrony Narodowej”. 


pa 


Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 r. przez gen. dyw. K, Sosnko 
Prezesa Zarządu FOM. w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 


Wstrzymanie 
nostryfikacyj 
NA WYDZIALE LEKARSKIM U. J. 
Jak sję dowiadujemy Wydział. Lekarski 
wstrzymał 


Uniwersytetu Jagiellońskiego 


uczelni 


innych 
1936-5 


nostryfjkacje. dyplomatów 


na przecjąg roku. szkolnego i 
iym roku žalno podanja © nostryfikacje 


przyjmówane n'e będą. 


„banacze” w Krakowie 


Steierdzono, 26 sprzedzwcy wozi kra: 


marze + kupcy yosiadająry sklepy w podwe 
Yy ja 5 


rzach, lub na pmetracn domów, vacrepiają 


przechodniów, uskłan: gar ich de kupna, 


Postepynn e takie vi t sprzeczne v obo 


cymi. przep suri 
100 zł 
Inb obu byr 


1 żagirżone 


pieniężną do tb areszfem o 2 


miesjęcy, 


ami Hqoznie 


Jaworzno pisze... 
Bajecznie tanio. 
wykonywania v 
y, stwier | 


Konitejv kontrolujące 
dro- 
conia Thworzu, że 
e podaży W cermikach fjk- 
ny, iewożliw» pod wzelę- 
N 


qin o zwalczania 


na t 


ielok ot: 


cyjnie n 


dem kupioc uszło to jednak awa 


wład nwadaczwian cen 


y w 


prawdziwi A 


Oświęcim pisze 
Kraw na 


Rosnera w 


Franc. 
bójkdj w 


zakawie: W tostaursoji 
teletow o, 


Francise ki Paszev 


powstala 


trakwia Rlóc ugrdzony 


zostat ropen = pirot, E jago traf Stani 
slaw ranny «o:fol wryta Włiszójei syn- 
ku Rosner, ugadzony votat Sstachòtn w 


głowę. zbiegli Rotnych 


przewieziono « 


pravy madry 
Papina 


Chrzanów pisze... 
_Nieumyślno. « amoht stwo: 22-letni, Fran 
sk ZDN EFA w Zalesie 


kę Olrranow:. io. spor 


wodował przez vieos 
nił sę śmiert lnie 
półtorej godzu” Zbigii:wjcz 


i zra 
Pa nplywje 
zma. 


w brzńch. 


IAJDOKŁADNIEJSZY ZEGAR ŚWIATA 
„osiądający bardzo skomp'ikowaną aparatu 
3 elektryczną, został skonstruowany przez 
crhnika Mańtreda v. Arde: Zegar ten 
vikazuje ozas z dokładnością de jednej zie 
_siatni milojnowej sekundy, 


o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo- 
ny w najnowsze urzą 
dzenia techniczne 


na raty.po Zł. 28.40 mies. 


Solidnie obsługuje tylko 
JAN WIŁKOSZEWSKI, Dąbrowa 3 Maja 10 


Do P. T. Prenumereforów 


Do dzisiejszego numeru załączamy 
dla naszych zamiejscowych Prenume- 
ratorów biankiety czekowe PKO. dia 
ułatwienia wpłaty prenumeraty za 
Mistopad, 


PROGRAM RADIOWY 


NIEDZIELA 


Godz, 8.00 Bygnał czasu. 803 „Audycja 
din wsi: 850 nnik poranny, 9.00 Pran 
smiyja nabożeństwa e Fodzi. 10.20 Plyty 
11.5% $ygnał czasu, 1278 Koncert. 13.060 
Przegląd testzalny. 1400 „Śluzy na Brdy- 
ujśeju* — reportaż. 14 twojawą muzy 
ka z płyt. 1650 „Audycja dla wat. 10.00 
Koncert reklamowy, 190 Plyty, 16.45 Kwa 


17.0^ Koncert 
18.00 pogadanka 
Wysp/ań- 


zaduszkcwej. 
Katow c. 


PCE 
symfoniczny = 
aktualna. 


skiego 19. nsmisja 
z przed. ztobu Nieznarcgo Żołnierza w War 
stawie, 20.20 Wiadomotci sportowa, 20.40 


Przygląd pol tyczay. 2650 Dziennik wie- 
rzrny: 2100 Muzyka polska 2 płyt. 9130 
Mój przyjaciel x. Pódhala* — ezkio litera 
cki 2145 Wloska musyka  fortepinnowi 
24,15 Komotrt Wieczorny. 


„Chłopak z Sosnowca” w rodzinnym mieście 


WEZORAJ ODBYŁ SIĘ SLUB KIEPURY 


Tym razem -- naprawdę 


Wczoraj o godz. 7,30 rano przybył | dla którego ogromna popuiarność jest 


do Katowic pociągiem pośpiesznym z 
Wiednia Jan Kiepura wraz z Martą 
Eggerth i jej matką. 

Znakomity śpiewak zatrzymał się 
w kotelu „Monopol, gdzie na niego 
czekali rodzice, krewni, oraz kilku 
Przyjaciół. 

O godz. 10 rano Kiepura udał się 
wraz z Martą Eggerth, jej matką, swo 
imi rodzicami, oraz dwoma świadkami 
do Urzędu Stanu Cywilnego przy ma- 
gistracie miasta Katowic, gdzie 


ODBYŁ SIĘ ŚLUB 
pary znakomitych śpiewaków, 
dak się więc okażało, podawana 
przed kilkoma dniami wiadomość o šlu 


bie Jana Kiepury z Martą Eggerth by 
ła przedwczesna. Zaakomity śpiewak, 


©.5rca 


Wokół 
Kochani! 


Zobrał się znowu trochę listów, na któ- 
re muszę odpowiedzieć, wiepodając ch cal- 
kowitej treści do wiadomości Czytelników, 
bowiem do tego się nie nadają. Poruszane 
są w nich sprawy z 'rKich, ozy innych po 
wołów wie odpowiednie do druku. 

* NIESZCZĘSLIWY ZBYCH. Miło mi 
się dowiedzieć, że jest pań biondynem przy 
stojnym, liczącym dziewiętnaście ‘ot, natos 
miast mniej mnie ucieszyła w adomość, ża 
za rok, będzie ban mił maturę. Widocznie 
z jej zdobyciem mniej sie Pan  śpieszył, 


WELKA- TORPEDY 


PECH WŁA 


Metoda Feridka była całkiem zwyczajna 
ı obiecywała vawodzenie Jego '„zawodowy* 
skwipunek skladał śię 7 rewolweru, lampki 
kieczonkowej, wraz piłki gumowej, | 

Piłkę rzucał spacevując ciemnymi ulica- 
mi do otwastych okien na parterze, Jeżeli 
doKazała się jakaś złorzecząca postac, Fer- 
dek usrawiediiwiał się, że pilka wpadła 
mu przez okno podczas gry. Jeśli nie po- 
kazał się nikt, Ferdek wiedział, żo w po 
koju miema mikogo i wskakiwał zwinnie. 
niezem kot na parapet 

Metodą tą daszedł w estatnich czternastu 
dniach do świetnych rezultatów. Nawet no 
wej piłki sobie nie sprawił. 

Pewnego wieczoru odkrył małą wilię na 
przedmieściu. Daleko i szeroko, ani czło- 
vieka. Otwarte parterowe okno poprostu za, 
praszało do wnętrza, Ferdek rzucił pilke 
do wodka. 

eokój był duży, elczancko umeblowany, 

w kacie stała szafko, w którai Ferdek 


|rzyły się drzwi. 


MYWACZA 


wietrzył kosztownośc,. Otworzył jedną prze 
gródkę: zabłysło kilka pierścieni i szpilek. 
Nim jednak zdążył wyciągnąć rękę, atwo- 
i 90ż0m jego zaprezento- 
wał się mały, mniejwięcej czteriz nstoletni 
człowieczyna. 

— Hallo? — spyta" zdumiony. 

„- Pan wybaczy, pilka wpadła mi przez 
okno, więc szukam jej właśnie. 

— W zamkniętej szafce? co? 

Na takie pylamie, miał Ferdek stale przy 
gotowany rawotwer. Nienawidzi wprawdzje 
brutalnej przemocy, ale błyszczące w szafce 
pierścjenie, miały swą magiczną wymowę... 

W pięcju krótkich minutach, leżał mały 
człowieczek mn kanapie, pieczołowicie po- 
wiązany z kneblem w ustach, niemogąc Się 
ani poruszyć, anj też przemówić, Zamknię- 
cie okna i A'zwi było d'a Ferdka 
jednej chwil, Następnie wrócjł w spokoju 
ducha do przzrwanej roboty, przewidując 
ža szafka zawiera moż "ia 


czasem nawet, uciążliwa, postanowił 
wziąć cichy ślub chcąc ujść oczom cie 
kawych i dlatego kilka razy zmieniał 
jego termin. ' 

Pamiętamy wszyscy dowcipną odpo- 
wiedź Kiepury, który zapytany przed 
kilkoma miesiącami na dworcu w $0- 
snowcu, © to, czy jest już już żonaty, 
oświadczył: F 


MóJ ŚLUB JEST TAK. WIELKĄ 


TAJEMNICĄ, ŻE SAM NIE WIEM, |. 


CZY JESTEM ŻONATY... 


Od dnia wczorajszego sprawa ślubu 
Jana Kiepury z głośną śpiewaczką i 
artystką filmową nie jest już tajem- 
nicą dla nikogo, nawet dla... Kiepury; 
który po załatwieniu formalności w 


Urzędzie Stanu Cywiln, w Katowicach 


Mos przy sobie Jogal! 
Wrazie przeziębienia, go: 
ATATA OAN 
oddaridobre'usługi Tabletki 


Togal stosuje się również w 
cierpieniach reumatycznych, 
aniretycznychii podagrze. 
Togał uśmierza bólei przynosi 
ulgęw tych cler iéniach 


serc op 

ił zm 
MIIOSCI j 
miż z miłością do Jasi. Początkowo sympa- 
tyżowała z patiem, ale potem coś się odmie 
nito j obecnie woli jednego z pańskich Ko- 
legów. No j zawiązek „strrrasznego  drrra- 
matu“ gotowy. Prosi pan o radę, a jakiejż 
ja udzielić możę? Skoro Jasia woli tamtego 
na to „woli* mie ma iu nie do zrobienia. 
Wie pan? Moż2 jedno odniesie skutek: 
njesh pan pokaže Jasi za rok pierwszorzędi- 
ną maturę, 3 wówczas może serce #asi skło 


ni się znów w pańskim kiórunku, 
Dobry Dzjadunio. 


cej, kilka pie 

Był w najlepszym trakeie „ewakuowana! 
małych htyskótliwych świeojdełek z ich wy 
godnych akszmitnych legowisk, do obszor= 
nych kieszeni, swej jeszcze obszorniejszej, 
bo mawyrost zrobionej marynarki, gdy na- 
mie ztyłu, donośny, miec'orpiący sprzeciwu 
głos rozkszel: 

— Ręce do góry, ba strzelam! 
Ramiona Ferdka podriosły się do 
Ghoiał się odwrócić, tez w tej chwili, 

brzmiał znow» ten sam glos. 

— Za pierwezym poruszeniem się będziesz 
trupom! 

Bylo coś w tym głosie, co  paraliżowało 
wszelkie ruchv Ferdka. Nie mógł zobie wy- 
tłumaczyć, co zaszło, Gdyż to, że się zwią- 
zany ozłeczyna zdołał uwolnić z więzów, 
wydawało mu się również nieprawiopodob- 
nem, jak nadejście kogos trzeciego. Zagad- 
ka ta, zaszęja mu już działać na nerwy. 
— rozkazał 


góry. 
za- 


— Nacjšmj guzik wa ścianie 
głos, 

Gdy Ferdek stał niczem w murowany w 
ziemię, głos powtórzy: Irótko į zgryźliwie: 

— Zadzwoń, w przeciwnym bądź razie, 


obarczę twaje sumiemje, ekspedjując cię na| 


dziełem | dluższy czas dy piekła 


Drżąc na całym ciele Ferdek posłuchał, 


Zakrzmiały kroki 


„— Wyłewań de=? ztadzież = nokniu!” 


pobycie w Sosnowcu urządził z okazj! 


swego ślubu w hotelu „Monopol 
przyjęcie dia krewnych, oraz zapro 
szonych osób. died WIĘ | 


` 


„CHŁOPAK Z SOSNOWCA“ 
W RODZINNYM MIEŚCIE 


Do Sosnowca znakomity śmewsk 
przyjechał samochodem zaraz po Słw 
kie wraz ze swą żoną Martą Eggerth 
i kilkoma jeszcze osobami, które jechą 
ły w drugim aucie, | |» 

Wysiadłszy z samochodu, Kiepura 
przeszedł wolnym krokiem  przeż ul. 
3 maja, obejrzał ratusz sosnowiecki, 
stojący w miejscu, które „chłopak z 
Sosnowca** pamięta jeszcze jako ol 
hrzymie hałdy żużli i śmieci, następ- 
nie zatrzymał się chwilę przy poczcie, 
izbie przemysłowo - handlowej, oraz 
kilku innych budynkach, dziwiąc się, 
że w przeciągu kilku lat Sosnowiec 
stał się dużym, 120-tysięcznym mia» 
stem. 5 


ROZMOWA Z KIEPURĄ 


współpracownik nasz ujrzawszy na 
ul. 3 maja w Sosnowcu samochód zna 
komitego Śpiewaka, jadący w kierun* 
ku Starego Sosnowca, dogonił taksów 
ką auto Kiepury, które zatrzymało się 
na ul. Miłej, przed domem, w którym 
mieszkał dawniej znakomity śpiewak. 

Po odwiedzeniu domu w towarzy- 
stwie małżonki, Kiepura odbył krótką 
rozmowę z naszym _ współpracowni- 
kiem, prosząc o pozdrowienie Re 
dakcji i Czytelników „Torpedy”'. 

Zapytany o wrażenie, jakie na nim 
wywarł Sosnowiec, Kiepura oświade 
Gzył, że prawie nie poznaje swego ro 
dzinnego miasta, tak bardzo się zmie- 
niło i rozrosło, 

U ZNAJOMYCH 

Z ul. Miłej, gdzie znakomity śpie 
wak odwiedził kiika domów i skiep, w 
którym mieściła się dawniej piekarnia 
udał się Kiepura w towarzystwie swej 
małżonki i kilku jeszcze osób na ul. 
Konrada, gdzie odwiedzit swoich zwa- 
jomych pp. Zagórskich. 

Stamtąd wraz z towarzyszącymi na 
osobami „król tenorów''* odjechał de 
Katowic, które opuścił w godzinach 
wieczornych, udając się do Berfina. 


4 


Kitka kopmiaków: drzwj były wywalone. 
Służący, z pogrzebaczem w ręku, wtargnąl 
do pokoju. To, 00 zobaczył, odebrało mau 
oddech, na kilka minut, Przed szafką, twa 
rzą do ściany stał z podniesionymi ramiona 
m, Ferdek, drzący í hiady, a va nim wa 
kanapie, tożał Jego pan, związany, zakne- 
blowany i hozradny. Foza nim nie byłe w 
pokoju nikogo. 

Fordok n'e stawiat oporu, Wkrótce leżm 
na kanapie "wiązany niczom paczka, w nie 
zbyt wygodnym wagonie pociągu  towaro- 
wego, podczas gdy mały człowieczek uwol 
niony przez swego służącego, zadzwonił po 
policję. 

— Włamanie? — spytał inspektor, 
w kilka minut późwiej przybył na 
— Tego chłopoa tutaj, 7 piłką gumową szu 
kamy już oñ dłuższego rzasu. Pozwolę ©0- 
hie spisać protokół. 


Zwrócił wię najpierw do  właścicjeła 
mieszkania, 4 
Pańskie nazwisko? 
— Marceli Kawecki, Wiek? = at tata, 
-- Zawód? 


— Artysta — odparł mały człowieczyna 
z uśmiechem ~ brzuchomówca, 


LEGP. H. 


aa 


SA owa 


WiGienczakowsAi — 


19) 
STRESZOZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Działa się to w r. 1980. Na tron sarbski 
zatąpił młody Aleksander Obronowiez, ktë: 
ry utidlomy wdziękami pięknej mierządnicy 
Dragi Matzyn podniósł ją na tron wkrew 
woli narodu W ozasie przeglądu wojsk 
mybawił Dragę od śmierci młody elicer Jur 
Ijan Subowicz zostając |  " im 
Po pownym jednak czasie Juljan przen UJ 
awe uczucia na piękne dziewczę rozhójni- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano. 
wita niedopuścić do nocy poślubnej mtoe 
daj pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyne 
ku. Juljan powróciwszy do domu spo- | 
strzegł z przerażeniem, że Jadwi star 
ła mu uprowadzona. 
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
dokteróm przybocznym Aleksandra, wma: | 
wie małłonkówi ciężką chorobę, z któroj | 
wyhawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się riądzeniem państwa. Draga wraz 
za swym niccnym bratem udają się na w- | 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przekywa 
mieprawy syn Milana, aby go wtrącić do | 
więzionia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ieh od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby agu | 
bió młodzieńom, rozkochała ge w sobie nas | 
miętnie. Obiocując mu koronę w swego boky | 
nierządnica skłoniła młodzieńca de woieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem 
się za wszelką cenę. Tymcza:sn: Jadwidze 
która przez liczne przygody  uóstała „się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- | 
wnomu Serbowi listy kompromitujące do- 
seczętnie Brage Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ita Milana u helgradzkiego profesora Pax 
pina, rzekomo celom nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułe] scenie z Draga, 0 której sądził w na- 
iwmości, tż tylko jogo kocha,  poprzysiągł | 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty | 
wrzez sługę Ferryego, w momencie, gdy | 
shoiał przebić duljana, Ten zaś litując sig | 
jad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 
aowit ocalić go z jej szpon į zabrał go do| 
swego damu, Draga tymczasem postanowił | 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, 
W tym velu poleciła podpisać odpowiedn | 
akt najprzedniejszym mężom w państwie, 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo. 
wież odmówił swego podpisu, wtrącony zo» 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Senią i synem Juljanem, byłym kochan. 
viem nierządnicy na tronie. Cudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura« 
tować, 


Przedłużył więc lim która miała 


teraz przeało dziesięć melrów długo- 


šo, przekonawszy śię jeszeze, czy 
pierścień dobive trzyma się na vazezu 
paku. 

Jeszeże 8 minut do' godziny 


pal 


= rzekł Nikodem Luniew 
mý Sobie jeszcze cygarka, a potem za 
czynajmy. 

Wyjał -z kieszeni srebrną, artysty- 


eznie wykonana papierośnicę I wyc 
gnal cygaro. Daremnie jednak tru 
dat się zapalić zapałkę. Świeży po- 
ranny wiatr zgasił mu już dwie zapał 
Kima wiedział. te-na wolnem po 


| pewien bardzo pomocny srodek 


FERZAN 


A 
„deg 
z 


wielu cygara nie zapali.: Zblżył się 
więc do prochowni» by tam zapalić 
cygaro. 


To była woda na młyn Mila 


taż mógł bez przeszkody zrobić. swo- 


Si który mał 


je, Jeden koniec Samura 


dotąd w ręce, przywiązał do korecnia 


wierzby, w której gałęziach był ukvy 


ty. Wierzba poruszyła wię nieco, gdy 


szeżupuk mocno pociągnął, Jecz była 
un: 


Daremnie tylko robit on 


szin 


dość slną, by mać na 
upaku. 
wysiłki, by się uwolnić, 


Pełń swój obowiązek, mój 


SKOZU 


paku = pomyślał mały Milan — a je- 
ni jedna 


ika 


stem mocno przekonany, 


ryba we pojawi się w bl'zkośe 
dema. Wspaniuła myśl. 

Czas ju 
gdyż obawiał się, że Nikodem pode 


było Milanowi, by odszedł 


s 


łowienia wejść może w zarcśla. Poci 
| więc na rękach | ukrył 


chu wypeł: 
za murem prochowni, 
Może najlepiej byłoby opuścić wos 


góle to miejsce, lecz nie mógł, chc 
Nikodema, 


dna ryba nie da mu Się złapać, 


widz wśe/ekłość 


Nikoglem nie przeczuwał A 
był zupełnie swej sprawy pewny. 
Oglądnął 


nal stę czy haczyki są mocne, nas 


uważnie wędkę, przeko+ 


nie wycjągnął z kieszeni małe pude- 
łoczko. 

Pudełko było napełnione pigułka: 
mi, a po zawartości pudełka możuyby 


wnosić, że pochodzą aptek: i że 
Nikodem cierpi może na bóle żołądko 


we, Ale te pigułki miały swą właści- 


woś 


15 o polos 


Ponie- 


Pred 


wanta, spotkał stirą cvg 


laty. pod pew! 


nke, 


waż 


wstep do lasów kiólew 


Nikodem 


cyganom 
skich jest wzbroniony, 
wziął ją odrazu z góry. 


Cyganka prosząc go o łaskę obie 


jeżeli puści ją wolno, Ua mu 
pray 
przypomniał? 


u mu, Ż 


ryb, Nikodem 


sobie, že cyganie maja vóż! 


łapaniu 


środki i 


zgodał się 

Obleci 
nagrodzenie, jel) mu jutro na 
ten środe 


ł 


l nawet bogate wy- 


cygance 


ty sa- 


la 


mo miejsce przyn 
M 


ra dotrzymałau słowa * przyniosła 
kodemowi pudełko pigułek. 


Raź jeszcze objaśwło; że wywiera 


one szeiególny wpływ na ryby, 


3 


ściągają 4 daleka do Siebie ry 


oprzeć won! p'gu 


które nie mogą się 


tek i starają się pożreć je, choćby wi- 


azny la 


Już nie raz posiuwiwał są teml p 


autkami, I jeszcze miał ich w elką 
ilość, Pros 


by 


nawet pewnego cho 
po- 
ści, nby później 

1 


pigułki zanalizował i 


składowe c 


ich 


znal 


dra belgradzka belgradzka zwi 


| nie pomogło, Juljan wyciąn 


ewentualnie. take same Spor 


Chemik powiedział mu jednak, że pi- 


U 


gulki zawierają w sohe jakieś skład- 


niki nieznane jeszcze. dotychczas nau- 
cé 

był 
przekonany, że poltzebuje tylko węd 


Nikodem wiec pewnym Sebio, 


kę zarzucić n . a ryby sume bę 


lupać 


dy 


A; 


nę Juliana 


nn zuwołał, patrzęe w 


może długo fapa 
jest ło. Stare 


wownątrz wydrążone, 


miejsce wo 


wierzby 


s9 


widziałem tam 
nawet wielkie musy ryb. 


No, ale dzwony się: adzywiją, kate 


$ godzinę, już czas. 


Laska, z którą przyszedł Nikodem, 


nie była niczem innem jak skład 
wędką, Toran rozciągnął ją, przymoć 
wał do niej sznurek, zawiesił haczy 
i przywi 

W wod: 


— nie dziwnego, Srożył s) 


zał pigułkę, 


ido panował wielki niepo 


iam 
puk puszczęny przez młodego Milana. 


Jak szalony rzucał się to w ta 


w ową stronę, z zał kola, zaw 


wypływał nieco, mocno ciągną” 


ling, którą był powstrzymywany, 


Nikodem spojnał na Fuljana, È on 
zuzucił już wądkę, 

Locz żdziwił się, Upłyngła dobro 
minuta, d ryby nie było? 1 uch, 
naraz dojrzał płynące ryby, całkiem 
wyraźnie rozróżniał lina, jakie na 
zwiercjndlo wody wywoływał iel rich 


niektóre ryby 
Teraz wi 

siebie į silniej pociągnął, ale co to? 

Ryby zerwały się, przepłynęło kcło 


- qzekł Nikodem: do 


samego haczyka, żadna nawet ue ba 
ruszyła pięułki, 
- Zapewne źle 
Nikodem, wyc'ażująć 
e 


pigułką przymaco* 


wałem — rzekł 


wędkę z wody ~ na drugi raz bądz 
lepiej. 
Ale i druga pigułka 


lepszego skutku, ryby: nie prz 


nie odalosła 
ply 
nów wyciągnął 


ły i po kwadransie 


Nikodem wędkę, nie nie złowiw 


isiaj, właśnie 


yladł; czy « 


miało go opuścić jego , przyszow-one | 


szczęście, czy pigułki wskutek długie 


go nieużywania były zepsute i już ulo 


życia? Ale jeszcze przed trany 


do 
iya 

Nie. Powód tego nie mógł być w pi 
Wędka także była dobra, 


wypróbował ją przedtem 


dniami szło mu tak doskonałe, 


guikach. 


ja i okrzyk 
Ww 


tej samej chwili Juljan wyciagał węd 


Spojrzał w stronę Ju 


wściekłości wydarł mu się z ust. 
Ryba 
jej te 
t ją i 


ką, u z nią dość wielka ryk 


Tzucału, ale n 


wyryw 


którą 


wrzucił do siatki, pomocą 


a trzymał ciągle w wod 


sznur 
ał otwór, gdy tylko wrzucił rybę 
Nikodem odział, gd 
żeć do Siatki! 


Pow 


A coby 


by mógł 


|kwadransie trev piękne ryty 


widział nawet wyssźnie | ž 


znajdowały h 
stwie. “Najpierw ułapał Juljan piekne 
go karpia, potem średnio-wielky brza 
ną, teraz znów zaczepił wędkę jego 
zupak. 


sęście widocznie sprayjalo 
kby ryby 
jakby mu 
tę przysługę, addaląc 


Juljanowi, wyglądało to, j 


sume dawały się łapać, 


chciały zrobić 
mu wlasne życie, by tylko urałoweć 
jego. 

Naprawde, muszę to 
wołał, nacięgając 


nazwać 


un 


skczęke 


haczyk nowego robaka — w 


tem ciekawy, czy Nikodem ró 


taką zdoby poszczycić się | możć. 


dalej tak pójd: 
, choć mi już wiele na życia 


Jeże napewno 


zwy! 


ależy. 

Wtem pocięgnęło tog 
wędkę, 
oy miejsce, w którem chaczyk był po 


nio z 
gwałtowale 


czerwony spławik, wskazuj 


ciągnięty, zuikł. Juljan wiedział na~ 
Cofnął = 


krok, pociąrnął mocno i zaledwie gdo 


twraluie, co to znaczy. 


tat wyciągnąć wędkę z wody. 


Natężył się atoli ( okrzyk  aadoóci 


wyrwał mu się 4 ust. 
Olbrzymi karp wistał nu chaczysi 


nie rmicał się, zapewne zmęczouj po- 
Należał chy 
kið 


re można złowić na wędkę, mógł wa 


przednim zmaganiem S 


ba do największych egzemplarzy. 


é przynajmniej 4 kilogramy. 


% mi w uralowa 


— Dużo pomóż 


ia — zawołał Juljan, ostrożnie zd 


ży 


mując go z chaczyka, by mu przypad 


kiem nie sprawić niepotrzebnego bót 


lu, a następnie rzucił go do siatki 
między inne ryby. 
ter 


i wędką i przycisnął 


więcej  spokolu, * 


Juljan czuł z 


kame- 


niem, sam zaś wyciągał sie va mię 


kiej, ziałonej mufawie. 


Nie trosźczył się weułe; a robi Ni 
kodem, było mu to! całkiem obojętue, 
Nikodem 


wściekłości, jaką go ogarnęła. Rzuca? 


pe opisie 


Pióro 


przekfeństwa, gront pemi rybom, 


dały się łapać. 


Spojrzał úa zógurók; Łitościwy Po 


© 


pielu 
:Lunek, Po 


jeden jeszcze kwadrans 


minut tylko, a potem obra 


tem 
— Tylko trzy miesiące 


nie mo- 
ka 


wołał = trzy miesiące! Nie, 


że być, abym uległ Juljanowi, 
lu, wykopałbym sobie sum grób przez 
proporcje, którą wymyśliłem. 


Znów nowy atak wściekłości, Prz 


mocował nową pisułke i rzucił wad 


kę do wody. 
Det: 


po zwierciadle wody, słońce nań świ 


pływak kołysyl sig spokojni 


cito, ale czegoby nie dał za to, by 


się ten. przeklęty -Blawik 1a% zanurzył 


uz tylko został pociągnięty. 
4 Hi 


Ryba. która Juljan właśnie złowił, í 


DALSZY CIĄG JUTRO 


Sport w Zagłębiu 
"Jeszcze 0 meczu 


PLŁOMIEN — BRYNICA 

W zwą 
tykwiem p, Erak ego, owowjnjąc 
pikar otegyn 
naatypaj: 


h z zamieszczonym pizeż nas 9Y 


dzielę 


bin, 


v umjeszezonego w 
* progie ośw adeyó, 
zd meszew w Milowscach pomiędzy J 
Bryn 


Plomleń » KA o ajs zwracał 


| Brymny, 
Parznjeń 


się 


do mne, „iko kaptani YS: sędzia 


prowadzący tw zawody 
ludy. 


Natomiast, gów sędzia p. Parzniewski po 
dyktował niesłnsztwe Als Plomenja rzut 
karny ża urojony fau, 
p stdziego o sprawoż 


zwróciłem się do 
chcąc w nim po 
żył m 
w 


ża mó 
sie 


wyższe, zaznaczyć, ten 
takowe ntrzymać w przerwie 


wy p. sedya oświacoyył mi, 


si 


klatów 
przeciagu F minnt 
fo zawody odgwiź 


pr: 


niejnn È że jasl 
fe we baly dostarczone 
džin, 

Muszę: zażnicź 
dów byt Plom 


mu w 


ż* gospodarzem zawo 


m w tój drużyny 
m b 


yi, iż 


należało 


wpatninać się 2 składy że 
lferownik 
stow przed słać 


ków Plomzenia przy se 


j, 
sklady 
jednsmu - czlon 


nasz oówia je- 


rawodia 


zażnylał 
ich 


„ któ 
lap fana 


jet w cela podpisania pr 


rutyny. 
Kierownik 


KS. Br 


I jajako k 


tan drużyny zwzóciljśie dó n s 
— o prowadzenie miwodór w dalszy ciqgu, 
wręczając mu prowizoryczne składy, ro jest 


gdzja Parznzewski 
ch po 


o amu 


odne z przej 
nie przyjął ich jednak = niewiadomy 
wodów 4. odgwizdil swoi 
świadectwo o swoich 


wydaj 
Hki sę 


tue 
dziowsk 


Na zakończeuje mużzę odpowiedzieć an- 
mitykułu, że 
sję da 


torowi wyżej wysienionego 
Klub mój mio miał pobrzeby u 
jakichkolwiek nachinasyj, gdyż varówne po 
zycja w tabeli, jak tes p stan 
przerwy 2:1 nie skłaniuły do tego, tym bm 
dziej, że drużyna Biy me 


mecz! 


większość 


ców wygraia w drugiej polowie. 
= Brynica tak jak spadała da klasy B z ho- 


Nawoczesne aparaty radiowe 
model A 
Zegary ścienne. zegarki męskie 
i damskie, nakrycia stołowo 
(elaterii, rowery, biżuterję 


za obligacje pożyczki:, 


Narodowej, Inwestycyjnej 
Konsolidacyjnej 


nabędziesz tylko w firmie : 


Sz. MILECHMAN 


Magazyn zegarmistrz.-jubilerski 


Dabrowa G., Sobieskiego 11. 


Liczba zgłoszeń ograniczona, 


REKLAMA 
jest dźwigni» handlu 


'we*rafej, sprawy, osądzi W 


Gdcży, jej 16- letnia SANO 
Jej 


WIELKI KON KURS 


Złotych 20.000.00 nagrody 


Możecie otrzymać, biorąc udział w Konkurelu „zorganizowanym przez firmę 


„Polska Produkcja Włókiennicza” 


Ze sporton 


Kto ponosi va w tej pr: Ra 


raj | dówwa 


111] 


groda zł 600.00 w gotówce 4. Nagróda zł. 70.00 w got. 


a A oni Hr zj AOC > 
3. " » 100,00 w 6. s. ZZ0000 Se 
oraz za 19,000.00 zł. nagrody towarowe w postaci: radiood- 


kuponów materjałów oryginal- 
wyprawy ślubne 


biornika, mi 


zyny do szycia, 
nie bielskich na ubrania męskie i damskie, 
i dużo wartościowych premii, 


setea $ch kart 


iejsca obok podanych kart w ten sposób, że zliczają 
odlu każdego rzęda pionowego į pomòmago. 


Zamjeńcia 
godnego rzędu, otrzymacie ogólną ilość 15 s 
Każdy czytelnik, który w Siągu 2 dni nadóśle nam prawidłowe rozwiązanie (naklejone 
ieniem na jetlen lub więcej z niżej wymienionych kompletów 


wa papierze) wraz z zamó 


otrzyma w paczce jedną z nagród, 
OBYWATELE: 
4, a przccież każdy z Was potrzebuja ciepłą odzież: Tudność, znę 
Nikle zarobki mia starcz 


Zima sig zbliż 


wyjieja złagodzenia Wady 


kryzysem gospodarczym, 
konsumentów, na zaopatrzenie się w najni 


m towarów 


— Firma nasza 


będnęejsze towary 
ych 


A zimę. 


kie 


wi 


włók enni i posiadająca 


postunowiła przyjść 


WU 


na wzrost wy 


nie zważając 
zapasy materialów 
konsumentowi mjast 


dl 


niezbędnych lomn, 2 pomi 


i wsl, obniżając ceny wszystkich kompletów na kros krótki do 


poziomu dołychczns nitnotowanego. Ogłoszliśmy również wicikj kons z nagi 
I inymi dla naszych Sz. Kli 
UWAŻAJCIE NA NASZE NISKIE CENY: 
1) Tylka za zł, 7 gr. 50 
wysyłamy: 3 mir, materidu na eleganckie ubtanje męskie pólnej podw. szerokości 


Inb 1 ubranie męskie gotowe głudke lub fe 


10-- 52 (według żądania), 1 pułlowerswntr mę 
ski w dobrym gatunku o wzorach żakardowych, W, modny 1 koszalę 
męską w dobrym gatunku o wykończeniu X)tynówym lub 1 p. kalesonów bialych w do- 
p. skarpetek b mocnych 1 szał męski welniany w modne desen'e, 
1 męskie do nosa z kolorowym 
10, najley 


(najnowsze wzory bielskich kawgarn 


syhiawe o dobrym wykończenia od Nr. 


ybeecnym sezonie, 


brym gatunku, 1 
1 krawat jedwabny w najnowsze desenio, 
szlakiem, Ten sam komplet w gatunku I 
ab 16 gr. 00. 


8 husten: 
ym zł. 11 


za w gat ym 


2) Tylko za zł. 8 

wysyłamy: 4 mtr, materialu o najnowszym wyrobie na suknię elegancka Wii T silent 

ką gołową modnie uszyta, 1 chustkę zimową w Kraty jasne lub ciemne, L swetr 
pullower damski b. efektowny i cleganski, Ù p. pantofli (podać 

obuwia), 1 kaszolę damską luksusową, madepolumową z ladnym wstawieniem jedw. 

ym lub 1 koszwię p. wal 1 p. reform z dobrego el | ap 


rozmiar 
jb. 


damsk'ch 


lycznego trykołu, 


wołnianą lub Jedwalną w śliczne wzory w najleps: T p. pończoch jedwab 
nych lub 1 p. rękawiczek welnisnych, I pasek damski i 3 chusteczki dumskie. Ten 
am komplet w gatunku lepszy: zł, I ratunku najlepszym zł. 15 gr. 0% 


8) Tylko 7a zł. 22 gr. 95 
1 sztukę płótna białogo 17 mtr w dobrym gatunku na fi koszul męski 
pościel, 2 koldry pikowe na łóżka w wl 


wysyłamy: 
Inb 9 koszul Aarskich oraz na elegancką 
ganckie kwiaty żaka 2 åy na 
Ilansli bieliźniane pnszystoj na wszelką bielizną zimową si 
my Jub 6 mir, firanki przetkanej jedwabiem i G mir. plótna r 
eb_6 ręczników. serwełowych z frmdzlami, 
— mać w gatunku najlepszym 


Ścianę tkane w 


najnowsze wzory 


ufrok 


mkowogo 


dowe, 


mi 


kiej i 


trwalego 


gatunku  Tepszym 


"Ten 
at. 


sam 


komplet w 


komplety wysytimy za pol Towar wysyła się Vez zi 
i się p rze towaru. Jeże towar nie podoba 
ię p warunki nie odpowiadają przyjmujemy GG RWE, a pienia 


zwracamy, 
„Polska Produkcja Włókiennicza”, Łódź, ul, 


— oddz, 10 
NAGRODY PIENIĘŻNE BĘDĄ ROZESŁANE 30 LISTOPADA 1936 R. 


WZT TYCZY EOT EEEE PORZE TE TORGA 
KAZDY OTRZYMUJE NAGRODĘ! 


Piotrkowska 28 


KTO NADEŚLĘ TRAFNE ROZWIĄZANIE PRZYSŁOWIA 
YZELAN TAIWS HCYNZAWDO OD 


towarów wyznaczył 


Celem 


pozyskania 


or męski 0—8 groda Aparaty fotografiezn 
AWYE Kilim E A Kapy na łóżka 
D. y Lampowy sparat radinyi Id „ Żegarkj szwajcar: 
4 + on 21—50 A Obrazy olejne 
PZ: 5-5 Kasety toaletowe 


wiefa innych nagród 
pod nadzorem notarjus: terminje, o k 


Rozwią 


w 


ch LALA 


zobowj. 


zane nale słać odwrotnie, załączając ewent, znaczek na odpowi się 
w każdym r. ntrzymuje. 
Mdrosować: Biuro Handlowe „TORZA“ — Kraków, Krowoderski 63-18. 


enori na Slasku 
Ostatni mecz ligowy 


ajara ela przyniesie ostatni 
gowy „ roku. Mecz 
— LKS, ządecyduje, kłóra » drużyn 
sh Dąb czy Śląsk towarzyszyć będzja 


dka do 31 


y A Tegij, której los mo 
2 dawno przesa trory. 


Po ostini zwycięstwie nad KS. Sla 
skje — Dab zabrał nowych sił i ambicji, 


który przeciwstawić będzie musiał niedziel 
nemu przecjwe' bow, EKS-owi. Tym bar 
dziej, że loda snie mają równicł ambicję 


zdobycja zaszczytnego tytułu 
Pols 


wicem strza 


REWELACYJNY WYNALAZEK FRANCUSKI 


Automat | 
6-cio mm. 3 
wyrzucają- 

cy sam gil- 

zy po wystrzale, Huk 
ogłuszający. Strzelaj 
cy do celu metalowe- 


sobiste, w domu 
„ 2 sztuki 11,50, 
3.60, 8-mio strzar- 


iw y, 


zł, 
100 kul syst, „Fi oban zł 


łowy zł. 18/—, wg, rys. 27. — Szczoteczkę 
darmo, Pozwolenie niepotrzebne, Wysył. 
listowne zamówienie, płaci się przy odbiorze 


Adres: P. F. Br. E. Jakubiński, — 
wa, Leszno 60. T. A. 


Sport w Krakowie 
Niedziela sporio wa 


Na pietwzzj pian, dzslejszych *ueczów pił 


Warsza 


karskich wybija się spotkanie ligowe Gar- 
barnia — Śląsk. które rozegrana zostanie 
na boisku Grouch © gidz 9.30 rano, Zas 
wody te budzą erożeinysle_ zainteresowanie, 
gdyż stawka «potkari tak dl Garbarni 
jak ; dla Śląska jesk zVier wielką. Spodzie 


drużyna Śląska 
lkich storań aby uratować się 
ioja z łęgi, Garbarnia zag dą- 


+ swątpliwie do zwycięstwa, 


wać się zależ 
dołoży ws 


przed dog. 


glyż 


4 ona }2s7oze so na wobyoje wi- 
cemisbrzostwa Polski 
Wielkie zatnłeresowari budzą zawody 


ło igi Uracovja — Brygada. 
Doskonała forma białoczerwonych przekre- 
éla nadzieję częstochowian na swycięstwo, 
tak dl Brygady nie miałoby wię- 

în ar gdy gospodarzom 
przego klubu ‘Akla 
pdbędą *ię na bo- 


o wejście 


które 


sowego Polski Zawod 


o po meczu ligo 
o godz. 11.30. 

zawodami odbędzje 
N, oraz 


isku Cracovii $ 
wyw Śląst 


wym. 


<zerog Á 


n.iztrz. Kl 


PY ŁZOWHIA ENO TDA E S 
Najsłynniejszy jasnowidz 
WOMOUTH 


» bdpowiedzi W3 4u 


zdobycia 
miłości pożądanej osoby. 


|Daje możność 


|Przepowiad, przeszłość * 
| przyszłość, | opracowuje 
[horoskopy i analizy zed- 

podstawie 
ia i próby pis 
|szezęśliwe numery losów N 
p dowadny swój adres, 
nazwisko 


|fologie: czne na 


jeszcze dziś, poda 
datę urodzenia, stau, 


koszty pòrta į kancelaryjne zilącz tł. 
znczkami poczt. Kr Takis 35 Mm. 2, 


Str. 8 


Związek Podofic. Rezerwy 


mobilizuje swoje szeregi 


Jednanie członków i rozszerzanie działalności kół. 


Niestrudzony i wieloletni dzia- 
łacz związkowy, znany ze swo- 
jej ofiarności dla celów spo- 
łecznych i uczestnik walk nie- 
podległościowych — tak popu- 
larny na terenie Piotrkowa, Pre- 
zes Okręgu Łódzkiego Ogólne- 
ga Związku Podoficerów Rezer- 
wy Rzplitej Polskiej p. Roman 
Kubalak, z ramienia swego wy- 
sokiego urzędu organizacyjnego 
wydał okólnik do kół i komend 
Ogólnego Związku „Związku 
Podoficerów Rezerwy na tere- 
nie podległego Mu Okręgu 
Łódzkiego, w którym wzywa 
Zarządy i Komendy do rozsze- 
nia pracy Okręgu kierując się 
hasłem Naczelnego Wodza Sił 
Zbrojnych o dźwignięciu Polski 
Ww ŻWyż. 


Celem ożywienia działalności 
Okręgu w terenie, Prezes Kuba- 
lak zarządza jednanie nowych 
członków i tym sposobem bu- 
dowanie potężnej placówki na 
danym ośrodku. Każda placów- 
ka powinna być potężną, nie 
tylko: jakościowo, ale i ilościo- 
wo, gdyż świadczy o ogólnym 
zaufaniu społeczeństwa. 


Dia wciągnięcia członków w 
życie organizacyjne i stworze- 
nie zbliżenia koleżeńskiego za- 
leca się urządzanie herbatek, 
pogadanek i odczytów, wieczo- 
rów dyskusyjnych i t.p. Tą dro- 
gą wytworzy się atmosfera ko: 
leżeńskiego współżycią i coraz 
większy napływ na lych, którzy 
O a 


Obwieszczenie Nr. Km. 1636/36 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie, rewiru l-go zamieszkały w Piotr- 
kowie, przy ul. Narutowicza 26 na za- 
sadzie art, 602 K.P.C, obwieszeza, że w 
dniu 10 listopada 1936 r. od godz, 10-ej 
rano odbędzie się licytacja publ czna 
ruchomości, należących do Marii Wi- 
nierskiej znajdujących się w jej pomie- 
szezeniu w Piotrkowie przy ul, Piłsud- 
skiego 41 a mianowicie: mebli, wina i 
wódki oszacowanych na łąc'ną sumę 
1000 zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza. 
sie wyżej oznaczonym. 


Komornik: Starzewski Józef 


z racji swojej odbytej służby 
i zasług dla kraju winni się 
wszyscy skupić pod sztandara- 
mi Związku, 

A więc wszyscy Podoficero 


— Wspólne wieczory 


wie Rezerwy zapisujcie się do 
własnej organizacji, gdzie znaj- 
dziecie w różnych okoliczno- 
ściach cywilnego życia pomoc— 
poradę. 


Śmiertelny 
wypaciek 


W dniu 29 b. m. o godz. 23, 
w pobliżu przejazdu kolejowe- 
go przy ulicy Pierackiego na 
torze kolejowym znaleziono 
zmasakrowane zwłoki mężczyz- 
ny przejechanego przez pociąg 
Podczas dochodzenia ustalono 
że denatem jest Przyłęcki Fran- 
ciszek lat 30, umysłowo chory 


Komunikat 


Sekcja Młodych przy Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Piotro- 
wieuprzejmie zawiadamia człon- 
ków P.M.Sz., że w dniu 14 li- 
stopada br. o godzinie 20-ej w 
sali T-wa Rolniczego ul. Pit- 
sudskiego 63, Il piętro, odbę- 
dzie się DANCING. Wejście 


szenia służą jako karty wstępu 
Dochód przeznacza się na pra 
ce oświatowe Polskiej Macierzy 


Szkolne 
Sa 


Na fali radiowej 


zamieszkały w Piotrkowie, przy 
ulicy Górnej Nr. 1, który w 
czasie biegu pociągu osobowe- 
ga Nr. 21, idącego w kierunku 
Częstochowy, msiłował wsiąść 
do tegoż pociągu i w tym cza- 
sie dostał się pod koła, które go 
zmasakrowały. 


Wznowienie działalności 


Teatru Polskiego w Piotrkowie 


Dowiadujemy się, że organi- 
zowany latem w Piotrkowie 
Teatr Polski rozpoczyna swoją 
działalność. Tym razem na dłuż- 
szą metę. Poważne trudno: 
organizacyjne, jakie wyłoniły 


Ostrzegamy! 


Przed agentami portrelowy- 
mi obcych firm, którzy zabie* 
rują fotografje i zadatki i wię: 
cej się nie pokazują. Jeśli chcesz 
otrzynać portret zamów gó w 
znanym zakładzie fotograficzno- 
portretowym L. CHWASTOW- 
SKIEGO, Piotrków ul. Słowac- 
kiego 24. 

Własna pracownia portreto- 
wa przy zakładzie portrety wy- 
komitemy na miejscu, a nie wy- 
syłamy do innych firm jak to 


dów osobistych. Zdjęcia na wy* 
jazd. Pamiętajmy adres: Sło 
wackiego 24 dawniej „Studio”. 


pałacu pobiskupiego w Wolborzu. 


wiatowego (w Sta. 
dzinach urzędowych. 
Podejmujący 
9 LISTOPADA 
dium w wysokoś 
rach wartościowyc 


pulacu pobiskupiego w Wolboi 


Do przetargu mogą si 


Publiczny przetarg 


Starostwo niniejszym ogłasza przetarg publiczny na oddanie do wyko- 
nania robót remontowych, zabezpieczających od niszczenia główny pawilon b. 


Bliższe szczegóły i warunki można otrzymać w Biurze Architekta po- 
stwie ul. Słowackiego Nr. 5, parter, drzwi Nr. 10) w go- 


ję wykonania robót winni złoż o 
r. o godzinie 12 oraz dołączyć za pókwitowaniem wa- 
oferowanej sumy, bądź w gotówce, bądź też w papie- 


Ceny jednastkowe na ofercie winny być napisane cyfrowo i słownie. 
Oferty należy złożyć w zapieczętowunych i zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na wykonanie robót remontowych w głównym pawilonie h. 


Zaznacza się jednocześnie, że roboty przy cenach stałych będą wyko» 


nywane w ramach przekazywanych kradytów. MOŻ 
¿ majstrowie i przedsiębiorcy budowlani 


Zastrzega się prawo wyboru ofert. 


ST. TARNAWSKI Wicestarosta 


é oferty przetargowe dnia 


za, Starostę powiatowego: 


EDUT 


Z 


się w pierwszej fazie powsta- 
wania, zostały już w znacznej 
części przełamane, co zawdzię- 
czać należy niestrudzonemu kie- 
rownikowi teatru p. Bayerowi, 
Spodziewamy się, że zapał i 
wiara w powodzenie tych po- 
czynań rutynowanego artysty i 
reżysera — udzieli się całemu 
miastu, które z uwagi na swą 
tradycję, wielkość i liczbę mie 
szkańców może i powinno zdo- 
być się na to; by utrzymać tak 
ważną placówkę kulturalną. 
Już w najbliższych dniach uj- 
rzymy afisze zapowiadające no 
wą sztukę; ma to być jedna ze 
sztuk świetnej autorki Gabrieli 
Zapolskiej. gr. 


Wieczorowe kursy 


dokształcające 

Z ramienia Miejskiej Komisji 
Oświatowo Społecznej Ognis- 
ko Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Piotrkowie orga- 
nizuje wieczorowe Koedukacyj- 
ne Kursy Dokształcające w za- 
kresie pełnej szkoły powszech 
ńej począwszy od analfabetów, 
Wiek nieograniczony. 

Zgłoszenia przyjmuje kierow- 
nik Kursów Dokształcających 
w kancelarii szkoły powszech- 
nej im. T. Kościuszki Al. 3 Ma- 
ja 7 od dnia 3-do 5 listopada 
bir. włącznie w godzinach od 
8-ej do 13-ej. 

Pierwszy dzień nauki duia 7 
listopada br. o g. 18-ej w gma 
chu szkoły powsz. im. T. Ko- 
ściuszki, Al. 3 Maja 7. 


jest do wy- 


W Sulejowie "Sae 


sklep masarski przy ul. Piotrkowskiej 


22, Bliższe iuformacje u gospodarza. 


TO NAZWA DOSKONAŁEGO PUDRU 
WYRABIANEGO W_14 ODCIENIACH 


2 PRODUKTÓW ROŚLINNYCH 


ęczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
0 7 dostawa, kwarlalnie 


Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


7 przesylka 


„8 


Wielkie dzieła symfoniczne 
w koncercie radiowym 
Symfonie Beethovena—pom 
nikowe dzieła muzyki symfo- 
nicznej stanowią przeżycia mu- 
zyczne dla każdego, nawet ma- 


tylko za zaproszeniami, zapro-| 


ło z muzyką obeznanego słu- 
chacza. W potężnych tych wstrzą 
sających dziełach, odnajduje 
każdy obok skończonego 
piękna — wyraz wielkiego ge- 
niusza. VIII Symfonia F-Dur na- 
leży do tych kompozycyj Be- 
thovena, w których wypowiada 
sią płomienna strona jego twór- 
czości. Charakter ten nosi rów- 
nież Koncert Fortepianowy Es- 
Dur. Oba te wielkie dzieła u- 
słyszą rzdiosłuchacze w niedzie- 
dzielę w koncercie symfonicz. 
nym pod dyr. Zbigniewa Dym- 
mka, transmitowanym z Kato- 
wic o godz. 17.00. Poza orkie- 
strą Towarzystwa Muzycznego 
w Katowicach weźmie udział 
w audycji pianistka Stefania 
Allinówna. Obak wyżej wymie- 
nionych dzieł w programie fi- 


guruje: Concerto Grosso nr. 17 
g-moll — Haendla, Adagietto— 
Mahlera oraz suita starofran- 
cuskiego kompozytora — Gre- 
triego w opracowaniu Mottla. 

Utwory wielkich mistrzów 
znajdą radiosłuchacze również 
w koncercie rozpoczynającym 
się o godz. 22.15 pod dyr. Ol- 
gierda Straszyńskiego. Orkie 
stra Symfoniczna Polskiego Ra- 
dja wykona popularną, a zaw- 
sze piękną Symfonię h-moll 
Schuberta, t. zw. Niedokończo- 
ną, Sinfonię G-dur nr. 3 — Vi- 
valdiego, fragmenty z „Serena: 
dy Konbertowej” Karłowicza, o- 
raz „Elegię” Młynarskiego. Ja- 
ko solista wystąpi Seweryn 
Śnieckowski, ktory wykona so- 
lo obojowe z wstępu do can- 
taty „Weinen, klagen” — J. S. 
Bacha. 


gar 
|: 


y 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
foleyliwości, bóle ariretyczne, 
decin, odbijania; bóle w wą 
tobie, niesmak ustach, brak 
„pety skłonność 
lamy i wyrzuty na 


Choroby złej przemiany ntaterji 


nisz zą organizm i przyśpiesza* 


CENY OGLOSZEN: l-sza str. | wiersz mil. jedaołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


ją starość. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn 
nośri wątroby i nerek. Dwu- 


zaa 


M. CUKIERMAN 
Kielce, Warszawska 14 
Niezrównana, kaiaka z. przepisami Dra 
A. Oetkera p.t. „Dobra gospodyni pie- 

m 


Zastępca: 


jest do nabycia we wszyst- 
epach kolonialnyc 
i u, naszego zastępcy. 

30. groszy. 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 

api P. 

świadczenia i płatności odżegnu-~ 


tam, gdzie chodzi o 


je się od swego pisma, ale gdy 
ma z tyłułu „redaktora? korzy” 
ści to chętnie przyznaje się do 


swojej gazety, 


NE 


BÓLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 


z ogrodem warzywno- 


Domek towa wez 


nia nie drogo ul, Krakowska 16 w Piotr- 
kowie. 


Obowiązkiem każdego podo- 
ficera rezerwy jest należeć” 
do własnej organizacji 


atroba jest filtrem dla krwi. 


dziestoletnie doświadczenie wy* 


kazało, że w chorobach na tle 
złej pr iany materji, chro* 
wcznegu saparciay kamieniar 
żółciowych, żóltaczce, artrely 
mie ma zastosowanie „Choleki- 


naza” H, Niemojewskiego: 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorjum fizjologiezno=che- 
miczne „Ckolekinaza” H. Niemo- 
jewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


„brukstma krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza_14, 


